
„Czy jednak Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?” Cały czas jesteśmy
zwodzeni przez przeciwnika. Na różne sposoby usiłuje zastawić na nas sidła, by odciągnąć
od Jezusa i Jego Ewangeli i . Dlatego tylko ciągłe uciekanie się do Pana, dniem i nocą zano-
szone do Niego wołanie, jest gwarancją, że otoczy nas swoją troską i tchnie w nasze serca
swego Ducha, byśmy żyl i…

Ks. Marian Rowicki

(Wj 1 7, 8-1 3); (Ps 1 21 (1 20), 1 -2. 3-4. 5-6. 7-8);

(2 Tm 3, 1 4–4, 2); Aklamacja (Hbr 4, 1 2,); (Łk 1 8, 1 -8);

an Jezus do swoich uczniów,
a więc i do mnie mówi, żeby za-
wsze się modlić i nie ustawać. Jak
to jest możliwe nieustannie się mo-

dl ić? Czy na pewno to przesłanie jest do
mnie, a nie na przykład do zakonów za
klauzulą?

Może warto zacząć od tego, czym w ogóle
jest modlitwa? Modlitwa jest duchową roz-
mową z Panem Bogiem. „Bóg niestrudze-
nie wzywa każdą osobę do tajemniczego
spotkania z Nim na modlitwie. Modl itwa to-
warzyszy całej histori i zbawienia jako wza-
jemne przyzywanie się Boga i człowieka”
(KKK 2591 ). Istnieje wiele rodzajów modli-
twy. Może to być modlitwa uwielbienia,
dziękczynna, przebłagalna czy błagalna,
modlitwa l iturgiczna, podczas sakramen-
tów, a także ta osobista.

Co modlitwa daje człowiekowi? „Cud modli-
twy objawia się właśnie tam, przy studni,
do której przychodzimy szukać naszej wo-
dy: tam Chrystus wychodzi na spotkanie
każdej ludzkiej istoty; On pierwszy nas szu-
ka i to On prosi, by dać Mu pić. Jezus od-
czuwa pragnienie, Jego prośba pochodzi
z głębokości Boga, który nas pragnie. Mo-
dl itwa – czy zdajemy sobie z tego sprawę
czy nie – jest spotkaniem Bożego i nasze-
go pragnienia. Bóg pragnie, abyśmy Go
pragnęl i” (KKK 2560). Modl itwa zaspokaja
zatem pragnienia i Boże, i ludzkie.

Jeśl i wierzę, że Bóg jest, że mnie kocha
i troszczy się o mnie, jeśl i ufam, że mój los
leży w jego rękach, to się modlę. Zwracam
się jak dziecko do swojego Ojca i oddaję
Mu każdy obszar swojego życia. Mówię
o swoich radościach i troskach i… słu-
cham. Słucham, żeby poznać Jego wolę,
Jego pragnienia. I tak nawiązuje się osobi-
sta relacja miedzy Stwórcą i stworzeniem.
Modlitwa jest jej fundamentem. Modlitwa to
wejście w dialog z żywym Bogiem. To cza-
sami westchnienie, akt strzel isty skierowa-
ny ku Bogu w ciągu dnia w wirze
obowiązków, krótkie: Panie, dzięki Ci, do-
brze, że Jesteś, Panie, ratuj, uwielbiam
Cię… To również lektura Pisma Świętego.
Modlitwa to nie tylko „odmawianie” l itani i ,
koronek… to trwanie w Bożej obecności,
nieustannie.

Dlaczego modlitwa jest tak ważna? Modli-
twa jest podstawową formą życia chrześci-
jańskiego. Katechizm Kościoła Katol ickiego
znów podpowiada nam, że „Bóg ciągle po-
wołuje ludzi, by modli l i się do Niego” (KKK
2569). Trochę niepokojąco brzmi pytanie:
czy jednak Syn Człowieczy znajdzie wiarę
na ziemi, gdy przyjdzie? Znamienne, że
pojawia się ono w kontekście modlitwy.

Wiola Malan

1 9.1 0 – Niedziela Misyjna - taca zostanie
przeznaczona na misje;
- Narodowy Marsz Papieski w Warszawie
zacznie się Mszą św. o g. 1 3.00
w Bazyl ice św. Krzyża, zakończy
pod kolumną Zygmunta I I I Wazy;
- dziś przypada 41 . rocznica męczeńskiej
śmierci bł. Jerzego Popiełuszki, modl imy
się o jego kanonizację;
- trwa miesiąc różańcowy, zapraszamy
do udziału w nabożeństwach, zachęcamy
również do różańca rodzinnego w domu,
w razie trudności, chociaż jedną
dziesiątkę;
- nabożeństwo różańcowe w niedzielę
o 1 7.30, w tygodniu po Mszy św.
wieczornej;
- dziś l iczymy nasze uczestnictwo we Mszy
św.
20.1 0 – poniedziałek, wspomnienie
św. Jana Kantego.
22.1 0 – środa, wspomnienie św. Jana
Pawła I I .
24.1 0 – piątek, po Mszy św. dzieci
przygotowujące się do I Komunii św.
poprowadzą modlitwę różańcową;
- adoracja Pana Jezusa do g. 20.00.
Przyjmujemy na wypominki na następny
rok. Wypominki jednorazowe - modlimy się
1 i 2 l istopada o g. 1 8.00 Msza św.
i procesja różańcowa; Wypominki roczne -
modlimy się w każdy pierwszy
poniedziałek miesiąca.
Są wolne intencje mszalne.
Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej .
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moim stosunku do Boga świad-
czy to czy kocham siebie same-
go. Jeśl i nie kocham siebie, to
jak mogę kochać kogoś kogo

nie widzę. Stosunek do siebie samego czę-
sto bierze się z przeżyć już w dzieciństwie,
kiedy to jedni z nas, niezależnie od tego jak
coś uczynią, są przyjmowani z miłością,
a drudzy choćby nie wiem jak się staral i są
oceniani przez dorosłych jako nieudacznicy
i fajtłapy. Wybija to w nas niejako pieczęcie
i pracuje w dorosłości.

Problemem jest także postrzeganie Boga
przez pryzmat rodzonego ojca a także
przez źle pojętą bojaźń bożą, przekazywa-
ną nam przez dorosłych w zwrotach „bój
się Boga”, „Bóg cię pokarze” itp. Trzeba
więc się z tym rozprawić, trzeba zobaczyć
w sobie ukochane Dziecko Boga, jego
stworzenie, a co Bóg stworzył jest piękne
i dobre.

Cechy prawdziwego obrazu Boga, to
przede wszystkim bezwarunkowa Miłość,
cierpl iwość, Wszechmoc objawiająca się
także w Miłości, Trój jedyny Bóg w trzech
Osobach, z których każda jest tak samo
ważna i tak samo Jej na mnie zależy.
Jego wszechmoc nie jest siłą przymusu,
ale siłą miłości, która nie niszczy i nie znie-
wala.

Bóg jest Miłością i traktuje nas z Miłością,
kocha nas „pomimo”.

Trzeba być tak bl isko, by czuć tę Miłość, by
dać się nią napełniać aż po brzegi, tak by
się z nas wylewała. A gdy ta Miłość wylewa
się na moich bl iźnich, tych co po ludzku ko-
cham, tych co są mi obojętni i tych których

nie lubię lub wręcz nie znoszę, to stają się
oni w moich oczach inni, bo patrzę na nich
oczami samego Boga. Wtedy nawet ten,
który mnie skrzywdził staje się akceptowal-
ny lub godny współczucia, wart przebacze-
nia i modl itwy za niego. Taki to jest sekret
naszej nieudolnej miłości i przebaczenia,
na które mamy tylko powiedzieć szczerze
TAK a Pan Bóg je czyni w naszym sercu.
Przebaczyć nie znaczy od razu zapomnieć
a więc i bol i gdy się pamięta, ale nie ma już
w tym rozpaczy i nienawiści, nie ma pogar-
dy i przychodzi czas, że ten ból ustaje.

Inną zupełnie sprawą jest uleganie szatań-
skim podszeptom choćby porównywania
się z innymi, z czego bierze się i zazdrość
i zawiść a nawet nienawiść. Ślepa za-
zdrość rozbiła niejedno małżeństwo, nie-
jedną przyjaźń, niejedną paczkę
znajomych. Jest to drążący jad, którego
należy się jak najszybciej pozbyć oczywi-
ście najpierw przez Spowiedź, szczerą
rozmowę itp.

Podobne do zazdrości jest stawanie do
niezdrowej rywalizacj i jeśl i staje się ona
celem samym w sobie, dążeniem do celu
„po trupach”, bo jeśl i tak, to znaczy że
chcemy wyeliminować rywala choćby
przez popsucie mu opini i i przez to wejście
na jego miejsce. Nieumiejętność zdrowej
rywalizacj i , opartej na miłości bl iźniego, za-
wsze rodzi konfl ikty i niesnaski.

Na szczęście Bóg daje nam Sakramenty
Święte, które nas przemieniają, daje nam
Pismo Święte, które zmienia nasze patrze-
nie na świat i na nas samych. On wie o nas
wszystko i gdy zwracamy się do Niego
w modlitwie, odczytuje nasze pragnienia
i intencje i kieruje nas na właściwe ścieżki.

Maria-Krystyna Kozłowska ps „krystya”

i kocham Cię Boże

i uwielbiam

i wciąż jesteś dla mnie

nowym wynalazkiem

nowym serca drgnieniem

i odnajduję Cię w całym

swym jestestwie

w całym wnętrzu szukam

a Ty dajesz mi

się poszukiwać

dajesz mieć poczucie

że to ja jestem

taka sprytna

że Cię odnajduję

choć to Ty wciąż

jak setną owcę

jak marnotrawnego syna

przygarniasz mnie

do siebie

przytulasz czule

i del ikatnie

i bierzesz na ramiona

by pomóc mi wędrować

przez to trudne dla mnie życie

krystya
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